Dziennik Powszechny 


W NIEDZIELĘ dnia 9 Października 1831 roki. 


— Wezordy pochowańo zwłoki s. ps Mi- 
chała Atałowskiegó Sędziego naywyższey lo- 
stancyi, zmarłego w 76 roku życia. 


— Jego Cesarze wiczowska Mość, W. 
(Xiąże MICHAŁ, wczoray o godzinie 
w pół do átey z południa wrócił do 
Warszawy. 

— Dziś o godzinie Zgiey po północy 
wrócił JO. Feldmarszałek Paskiewicz 
Xiąże Warszawski, Hr. Krywański. 
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| Mesi Wrze owa. 
Kommissya wyznaczona do ocenienia szkód 
attakiem do Stolicy zrządzonych 
* W dalszym ciągu ogłoszenia przez Urząd 
Manicypalny: Miasta Stołecznego Warszawy 
z dnia 22 Września r. b. zawiadómia wszy- 
stkich mieszkańców w eżasie attaku Stolicy w 
dniach 6 i 7 Września r. b. noketa 
iż przeniosła swą Jurysdykcyą z dóńiu_ Przy- 
tałku i pracy Nr. 3102 za Rogatkami' Wol 
skiemi w Cyrkule 4 dotąd będącą do Cyrku 
ła 5 wdom Ryxa przy ulicy Zelażucy Nro: 
1146. gdzie od dnia 11 b, m. posiedzenia 
swe codziennie, wyląwszy Święta, odbywać bę- 
dzie, wszyscy zatem uszkódowani właściciele 
- domów i lokatorowie podawać tamże powin- 
ni specyfikacye PRSAtGiOw nieruchomych 
iako.i ruchomych, które przez ogień: spłonę* 
ły lub zostały zniszczonemi, a co świadkami, 
od których przysięca następnie odebruną4 bę- 
dzi wodnić należy. wrżc” tg 
oai R arija d. 8 Października 1831 r. 
` Radca Prazes Kooimissyi, ~ 
; W. Wilkoszewski. ~ 
7 ; Za Sekretarza, 
i Dźwiyalski, ` 
: — nnn OE men 
Sj Urząd Municypalny, Miasta Stołecznego 
Warszawy: 
` W dopełnienia odezwy JW. Jenerata' Ja- 
Żdy' Hrabiego Witt, Gubernatora Woierne- 
'g0 Miasta Stołecznego Warszawy, zd. wczo- 
rayszego, podaie pinieyszym do wiadomości 
 pabliczney, iż odtąd Paszporta wydawane przez 
Wydział: Policy Urzędu Manicypałnego do 
wsiów, miasteczek: i miast Królestwa Polskie- 
gó; tudzież w Gubernie  Gesarstwa, niebędą 
Już wiżowane w Biórze JW. Jenerała Guber- 
hatóra'”Woienńego, lecz przez JW. Jenerała 
'Komćndanfa Miasta, i tylko paszporta do kra- 
iów zagranicznych będą iak dotąd 'expedyo: 
Wane w Kancellarvi Woienney JW. Jenerała | 
Gubernatora Woiennego codziennie od got; 
diny 8 z rana do ra w południe. © 5 
Ww Warszawie d. 8 Października "183 r r. 
Referendarz Stanu Prezydent, 
05960], Łaszczyński. 
ej | Sekretarz Jeneralnyy" 
'G. Jahołkówski, 


— W daiu wczorayszem przybyli do War- 
szawy: Jenerąłowie Otruczew, Weymar, Xie 
Szczerbatów, Diertt W iemin i Schoen Również 
przybył-2 Miechowa do stolicy JW. Christi- 
ani Jeneralny Dyrektor dróg i mostów. 


— Wezoray w Saskim ogrodzie, mały An- 
drzey Czarnomski chlopczyk  5letpi, zwra- 
cał ne siębie uwagę bardzo wie'u osób prze- 
chodzącyeb. Jest to mały pięcio. letai chło- 
 pczyna, urodzony potwornie. Brakuie | ma 
bowiem prawey ręki aż po łopatkę i miey- 
seu gdzie bydź powinna, znaydwie się tylko 
mały dołek: Lewe ramie aż po rękę dokla- 
dwie wykształcone. Zaś w mieyscu ręki znay- 
duie się tylko kłykieć opatrzony pazaogciem 
'przedzielonym na 'dwie części; chłopczyna teń 
dosyć zręcznie odbywa ruchy nogami, po- 
deymnie pieniądz porżucony na żiemię. it. p 
Qycieciego iest mularzem zamieszkał dawniey 
w Wiskitkach; powiada on że dziecie to przed 
rozpoczęciem woyny iuż zaczęło uczyć się 
pisac kami. EISA 
— LL i ca 

ć ROSSYA 
z Petersburga 17 Wrzaśnia. 


skiewicza Ery6ańskiego 
j mei, ddtowany d. a8 <iorpnią (9 wrzęśnia). 
attaku Warszawy, chciałem jeszcze przed 
przystąpieniem do nayostatnieyszych środków, 
starać się przyyść do iakiey ugody, ipołeci- 
lem Jenersłowi Dannenberg., aby Polakom 
zawiózł słowa pokoiu i ostatnią Proklamaeyą 
N. CESARZA Jmei, Hr. Krakowjęcki wyzna- 
czył do ich odebrania Pana Prądzyńskiego , 


„ 


ney. Gdy Jenerał 
dane sobie polecenie, oświadczył . mu 


ctwa, i dla tego niemoże mu dać odpowie- 
dzi; obowiązał się iednak uwiadomić 00 po- 
stanowieqiach iakieby wydano, i dał do zro- 
zamienia, iż spodziewa się, że będzie wezwany 
do „Warszawy,  Nazalutrz d. 5 września, prze- 
słał Pan Krukowiecki do mnie pismo, w któ- 
rem zaręczył wprawdzie zupełnie o swoiem 
życzeniu położenia końca rozlewowi krwi, 
anlada. atoli, iż „Polacy wzięli się de oręża 
zą niepodległość: narodową w granicach, ia- 
kie dawniey odłączały ich od Rossyt Takie 
oświadczenie pozbawiło maie wszelkiey na. 
dzie widzenia poddanych Polskich W, Ç, 
Mości, wracaiących dobrowolaie do ich po- 
wianości. , Zamiast, wszelkiey odpowiedzi, ka= 
załem nazalutrz oświcie szturm rozpocząć, To 
nastąpiło: cztery szańce i fortyfikacye, two- 
rzące pierwsze obwarowanie Warszawy, Zo. 
stały wzięte i? dnia 7 b. m. o godzinie Żciey 
z rana przybył Pan Prądzyński do forpocztów 
naszych, i prosił o rozmowę. , Niechcąe po- 
święcać drogiego. czasu, ną nicużyteczne par- 
lawentowanie, kazałem go uprasząć o zasady, 
na których był upoważolópym do układania 
się, i razem uwiadomić go, iż nie mogę: ze 
| zwolić „pa. żadoe inne, iak podleganie roz- 
kazom,, kióreby . W, Ć. Mości podobalo się 
SE ; Fha wydać. Przesłał potem oświądczenie, które 
GRP yw K SEK WÓZ 75 || mniemam. iz powinienem podać do Sedanin, 
-© (Uwagi przesłane nam nad dziełkiem wyda- | W. C. Mości. Uyrzysz zniego Ñ, PANIE; 
Nem pod tytułem. Przeznaczenie z podpisem | iż oś .iadczył, że wie, iż Jenerał Krakowiecki 
A umieścimy w iedaym z naybliższych nu- | ma zamiar bezwarunkowo i zupelnie z calym 
erów.) - narodem Polskim. wrócić do posłuszeństwa 
| W. .C. Mości, i że ma potrzebne pełaomo: 
cnictwo, do układania się pa. 
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; z Warszawy 9 Października, | 
"= Jenerał Xiąże Szczerbatów przybył do 
"Varszawy, i 
jo 


= Rapport Feldmarszutka Hrabiego Pa- 
do. N. CESARŻA 


„Po ukończonych przyspesobieniach do 


Jeneralnego K watermistrza armii rewolucyy- 
Dannenberg uskuteczn.ł. 


obie pole: Pan 
Prądzyński, iż nie ma żadnego pełaomocni- 


kae aie S Ai tey zasadzie. 
Aby ile możności iak nayprędzey ułożyć się y 


N" 275, 


U 


względem tego, có aktowi podległości towąs 
rzyszyć powiuno, zezwoliłem , aby Hrabia 
Krukowiecki natychmiast- do' mnie, się udał. 
Zaprosiłem J. C. M. Wielkiego Xięcia M[< 
CHA'ŁA, aby swoią obecnością zaszczycił to 
zebranie się, które (iak się zdawało) miało 
zdziałać pacyfiksqyą Królestwa; Szef główne- 
go sztabu Hrabia Toll był takze obecny i 
późniey wezwatem ieszcze także Jenerała Berg, 
Raa Krukowiecki mówił tonem, odrózniaiącym 
się tak bardzó od tego, którego się spodzie- 
waho, iż" przypomniałem mu, ze iuż oświad- 
czenie posłannika iego gruntowało pytanie 
na zasadach, na które iedynie zezwolić ino- 
głem, i że one są tylko punktem, z którego 
układ może bydź rozpoczęrym. Hrábia Kru- 
kowiecki nie przyznawał oświadczenia Jene: 
nerała Prądzyńskiego w obecności iego, twierś 
dził nawet, iż od seymu nieotrzymał potrzeż 
bnego 'pełuomocnictwą do układania się Ostą- 
tecznie względem pokoju, a tem muiey pod 
warunkami, których żądałem. Oświadczenia 
wzięły potem naturalnie ton nierożywy. JEGO 
CESARZE WICZOWSKA MOŚĆ nawetmówił 
kilkokrotuie, i dzielnie przekładał wszystkie 
nieszczęścia, na iakie Polska przez upór go- 
dny kary byłaby, wystawioną. Dwa razy mią- 
łem juz kazać niezwłocznie tozpocząć znowu 
kroki nieprzyiacielskie: Przychylaiąc się iedaak 
do nowych prośb i pragnąc uniknąć rozlewu 
krwi, poleciłem Jeneratowi Berg, aby prze- 
czytał główne warunki uktadu; i żez woliłem, 
iż do godziny twszey po' poładńlu, to jest 
przez 3 godziny czekać będę ostateczney ode 
pówiedzi Hrabiego Krukówieckiego. Sam 
podałem ma krótki protekt warùnków pres 
liminarnych, óświadczaiąć iż skoro mi te 
podpisem swoim opatrżone na pówrót odes 
śle, w tym razie kroki nieprżyiacielskie, nawet 
wśród walki, natychmiast maig bydź wstrzy: 
máne. Gdy o godzinie 1wszy niewidziałect 
nikogo: wracaiącego; wstałem Xięcia Suwoż 
rowa ż doniesieniem o moiem postanowieniu, 
iż chcę znowu rozpocząć kroki nieprzyiaciel< 
skie. Proszono mnie ieszcze o półgodzianą 
zwłokę. Gdy itey czas upłynął beż zadnego 
skutku, kazałem żacząć attak. Ledwo batéryé 
nasze otworzyły ogień na całey linii; ^i jez 
dwo niszcząca ich działalność dała się Czad w 
Warszawie, powrócił Paa Prądzyński z '0< 
znaymieniem , iż Pan Krukowiecki otrzyż 


mał nieograniczone pełnomocnictwo. Wiel: 
ki Xiążę MICHAŁ wysłał potem,  siósoż 


wale do umówienia się Mego 4 Jego esarze= 
wiczo wską Mością, Jeńerata Perg do Warszą< 
wy, i przydał mu kapitana Xięcia Suworowa; 
Adiotaata W. ©. Mosci. Załączony rapport; 
przesłany mi przez Jenerala Berg, uwiadomi 
dokladnie W. G. Mość o układach, które w 
owey chwili nastąpiły, - Oby Jenerałowi temu 
zjednały wysoką pochwałę W: C. Mości. Nis 
szczący ogień artylleryj i Bliskie wzięcie -reż 
dat skłómły o godzinie Gstey wieczorem Je 
netata Krukowieckiego do podania pisma do 
W. C. Mości, w którem oświadcza, iż naród 
Polski bez zadnego warunku poddaie się Was 
SZEY CEsaRśkity Mości. Dołączył iednak 
propozycye, które zostawały w: widoczney 
sprzeczności z tym aktem podległości. W czi- 
sie, gdy to pismo odebrałem, zolnierze nasi 
znaydowali się na walach miasta; a ciemnosć 
tylko położyła koniec walce. Wysłalem po= 
tem Jenerała Berg, opatrzonego pełnomoś 
Cniotwem na powrót do Warszawy, dla zroż 
bienta potrzebnych układów, i zaleciłeny mu; 
aby oświadczył, iż jeśli o godzinię Ątey z rana 
ute ukończy się wszystko, natychmiast rozpo- 
cznie się sziirm na miasto. Niech mi wolng 
będzie Nayiaśnieyszy PANIE, odwołać-się taka 
że względem szczegółów tych układów do 


et 


rapportu Jen: Berga “W eliwili, gdw.chcial ie 
zacząć, dowiedział się ten Jenerał, iz Jenerał 
Krukowiecki w kilku god :inach, któce od C2a- 
su pierwszego iegó powrotu z Warszawy 'uply- 
nęły, podał się dò dymissyi.  Spowodował 
więc Hrabiego Mutackowstiego, Naczelnego 
„dowódcę armii, do przesłania mi załączonego 
pisma. Skutkiem tego kroku nas'ąpiło opu- 
,„szczenie Warszawy i Pragi z iey szańcem 
przedmostowym,' i woysko Polskie cofa się do 
Płocka, dla oczekiwania tam rozkazu W. C. 
Mości. -Hrabia Małachowski oznaymił mi na= 
wet z rana, iż oddzielna kolumna Jenerała Ra- 
morina udała: się w tym samym kierunku. 
'Woyska W. :C. Mości, osadziły Warszawę i 
iey przedmieścia. 
Rapport do JIP. Feldmarszałka Hr. Pa- 


skiewicza Ery wańskiego od Jenerata Maiora 


Berg, dotuwany w Warszawie dnia 27 Sier- | 


priu (8 Wrzesnia) 1831 r. GEAN R. 
Jeneralny Kwatermstrz armia powstanców 
Pin Prądzyński, zostat wysłany powtórnie do 
JW. Pana sczoray o godzinie 4 po południu, 
w chwili, kiedy artyllerya była w zupełnv 
czynności. Gdy Jenerał ten oświadczył, i 
Hrabia Arukoviecki ‘iest opatrzony w dosta- 
teczae pełnomocnictwo da ukończenia dzieła 
pacyfikacyi, i ze czyni propozycyą układania 
się bądź, czyliby chciańo wstrzymać kroki nie- 
przyiacielskie lub ie kontynuować, przeto o7 
debrałem od JW. Pana i J. C. Mości Wiel- 
kiego Xięcia MICHAŁA rozkaz udania się do 
główney kwatery Polskiey,, w towarzystwie 
Pułkownika Anaenkcff, Adiatanta Wielkiego 
Xięcia, i Kapitana Xiążęcia Suworow, A- 
diutanta N.: CESARZA Juci, przebyliśmy zna- 
ezną część pierwszey linii walczących. . Dale- 
ki od obawiania się badawczego wzroku nie- 
przytatiela, zrobiłem sobie owszem ukonten- 
. tawanie zwracaiąć uwagę Pana Prądzyńskiego 
i pewnego Puolkownika Polskie o z orszaku 
iego, na porządek, iaki w poruszehiach naszych 
panował; z prawdziwem zadosyć uczynieniem 
' pokazałem mu nasze kolumny atiakuiące, któ 
re niosły drabiny do szturmu, pułki-zgi i 3ci 
piechoty linio wey,massę naszey artyllery! rezer- 
wowey, oraz naszey liczney. i piękney iazdy:: T'o 
wszystko przez wesoły widok i piękną posta- 
wę męznych woysk naszych, było deleko wię- 
cey podobnem do manewrów lub uroczystey 
parady ; niż do bitwy na życie iśmierć. Mia: 
łem ieszcze sposobność zwrócenia uwagi iego 
na porządek, zaakim w rozmaitych mięyscach 
opatrywano rannych, i namieniłem mu o, tro- 
skliwości, iaką dla nich okazywano, , Gdyśmy 
przebyli cały ogień arrylleryi Polskiey;,wpro: 
wadził mnie Pan Prądzyński przez lewe nasze 
skrzydło do Warszawy. Udaliśmy „się linią 
walczących , i móglem się przekonać o niszczą 


cey działalności, taką artyllerya nasza sprawia- 


ła w szeregach nieprzyiacielskich.  Zdęmou- 
towane armaty, bataliony , które się za zabu- 
dowaniami ukrywały, domy i młyny w płomie- 
niach, niepewna postawa woyska, wszystko to 
przekonywało „mnie, iż  pretensyom takiego 
przeciwnika w niczem ulegać nie wypadało, 
Pan Prądzyński prowadził mnie powolnym kro- 
kiem i usłował przedłużyć rozmowę na wale 
dla zyskania czasu; przedstawiał nawet, iako- 
by nie wiedział , gdzie znaleść Jenerala Kru- 
kowieckiego, gdy nogle dobrze utrzymywany 
ogień artylleryczny bateryy naszych,przywiodł 
mu na pe. 46, iż Prezes Rządu buntowników 
oczekuie nas w. pałacn Namiestuników Króle- 
wskich , będącego w przeciwnym zupełaie kie- 
runku od tego, ` którym się udaliśmy,  Przy- 
bywszy do Hrabiego Krukowieckiego; (zaraz 
uwiadomiłem go, 12 JW. Pan zawsze skłonny 
do wstrzymania nieużytecznego rozlewu krwi, 
postanowiłeś iednak walezyć 1 attak kontynu- 
ować, gdy. zdaie się,. iż'dla tego tylko uczy- 
niono: propozycye, aby. czas zyskać i szturm 
odwlędz, iż JW. Pan tem bardzięy zaiewolo- 
ny iesteś do takiego mniemania, że Jenerał 
Krakowiecki maiąc w ręku warunki zupełoey 
paeyfikacyi, mógłby ie był niezwlocznie pod- 
pisać i tym sposobem rozstrzygnąć pytanie, nię 
potrzebuiąc uciekać się do s ysyłania, Parlá- 
mentarza w ciągu bitwy, któraby co chwila 
stawała się bandziey nzordęrczą. — Hrabia Kru- 
kowiecki odpowiedział mi nader niewyraźne- 
mi zaręczeniami, i wreszcie przyznał, iż nie 
ma żadnego pełnomocnictwa do zawarcia ukła- 
du pacyfikacyi; zaprzeczył więc torimalaie te- 


„oświadczył 


| czem iednak zastczegłeś sobie prawo zatwier- 
| wezwał Pana Prądzyńskiego, aby niczego nie 


| CESARZA 1 KROLA, byto ustanowione ostan 


_kowieckiemu wskazał "sprzeczności, iakie 2a- 
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mn, co nam Paa Prądzyński z swoiey strony 
; lecz dodał, iż, co chwila spodzie- 
wa się otrzymać pełnomocnictwo zgromadzo= 
nego.Seymu. Po krótkiey rozmowie, praw= 
dziwy zamiar powstańców nie mógł bydź dla 
nie ukrytym; chcieli ont słyszeć, czyli ka- 
nonada jest dentonstracyą lub wstępem do pra- 
wdziwego szturmu. Uważając się dosyć mo- 
cnemi do oparcia się ogniowi naszey artylleryi, 
nadtó iednak dobrze cenili waleczną naszą ar-' 
mią, aby nie chcieli uniknąć szturmu. — Mia- 
tem zaszczyt uwiadomić JW. Pana o tem przez 
Kapitana Xiążęcia Suworowa, Co pięć minut 
przybywali officerowie ordynansowi do Jenerar 
ła Krakowieckiego. Ułożył on wzaiemny pro- 
iekt do artykułów podyktowanych przez JW. 
Pana; gdy mu _ doniesiono, iz kolumny na- 
sze ruszyły, ogarnęła go wielka trwoga, "i nas 
pisał potem załączone pismo do JEGO CE- 
SARSKO - KRÓLEWSKIEY MOŚCI.  Jene-. 
ralny Kwatermistrz Polaków, Paa Prądzyński, 
otrzymał ieszcze rozkaz , aby towarzyszył mi 
na pole bitwy. Przebyliśmy ie znowu spie- 
sznie, lecz tym razem iuż w śród ognia kar- 
taczowego i ręczuey „broni linii boiowey. Pos 
stawa Polaków zaczynała bydź słabszą, i bo- 
iaźń ich coraz więcey się pokazywała. Pan 
Prądzyński był więc świadkiem pore zki swoich 
ziomków. Przedmieścia stały w płomieniach; 
nieraz droga. była, dla nas zamknięta przez po- 
żar. Gdy wszystkie nasze usiłowania przeiazdu 
były nadaremne,swidzieliśmy-się zniewoleni u=* 
dać się przez Powązki. "Tem okrążeniem przy 
byliśtay do, warowni Woli, gdzie. mielismy za- 
szczyt bydź przyiętemi od JW. Pana i Wiel- 
kiego Xięcia.;« Po wysłuchania rapportu mo- 
iego, raczyłeś. JW. Pan dać mi pismo do Hra- 
biego Krukowieckiego, i bardzo .rozciągłe peł- 
nomocniętwo do zawarcia i podpisania ostate- 
czney pacyfikacyi zbuntowaney Polski; przy- 


dzenia moich stypulacyy. 'W tym przeciągu 


czasu. JEGO CESARZEWICZOWSKA MOŚĆ 


zaniechał dla wyrobienia, iżby oświadczeńie ob- 
ięte w pismie Hrabiego Krukowieckiego do N. 


tecznym układąm. JEGO CESARZEWICZO - 
WSKA MOŚĆ Wielki Xiąże 1 JW. Pan pole- 
ciliście mi szczególniey,, abym Hrabiemu Kru- 


chodziły miądzy osnową pisna iego do N. 
MONARCHY; a wyraźnem żądaniem powsze- 
chńty amnestyi, beż żadnego wyiątku, obięteńi 
w projekcie iego. Pospieszyliśmy z Panem 
Prądzyńskim przez płomienie p» ziemi krwi: 
nasiąkłey i przez wzięte warów nie i szalice, kjó- 
té Świalteyły o zwycięztwie JW. Pana. By- 
ła 1r godzina wieczorem; noc położyła ko- 
nieć walte. ° Za przybyciem 'moiem do pałacu 
rządówego,, zastałem cały sztab główney armii 
Polskiey , człónków Seymu z, Prezesem ich Pa- 
neni Ostrowskim, i wiele znakomitey szlachty 
kraiówtiy , uzbrojonych pałaszami. Wszyscy 
wyszli na przeciw mnie; oświądczyłem tym Pa- 
nom tbołewanie. moie, bad uporem * Hrabie: 
go Krukowieckiego, który się, wzbraniał pod- 
pisać  próponowaney przez JWgo Pana “o 
aódziwie twszey po. półidniu  kapitałócyi: 
Zdawano “sig ‘podzielać. zdanie moie; Pie 
nowie' Małachowski, Lewiński, Dembiński, 
Rybiński, Dziekoński i wiele innych Jenerałów 
armii Powstańców, oraz Panowie Zieliński, 
Ostrowski i, Niemóiowski w towarzystwie wre- 
lu Członków Scymu, stawili się przedómną. 
Tylko Hiabia Krukowiecki, do którego wy- 
słagy byłem, nie był obecny.” Na; życzenie, 
moie widzenia go, powiedziano mi: iż dopie- 
ro co wyszedł, lecz co chwila oczekuią w ja> 
tacu powrotu iego. Trzy“ godziny 'upłynęty 
na próżńyćh lamentacyach, Z powodu tey nie- | 
szczęsney tewclucyi, którą każdy z'tych Pä- | 
nów co z ufnością domnie mówik, (iak, twier- 
dził) od siebie odrzucał i skarżył się na nią. | 
Hrabia Krakowiecki niejowracał ; “była ` go- 
dzina r po północy, a wiedziałem, Panie | 
Marszałku, iż na gódzinę 4 z rana nakażałeś | 
szturm do miasta i barykad. W obawie, a- | 
by sprawiedliwe JW. Pana życzenie uniknie- 
mia rózżlewu krwi, i prawie nieochybna na- 
dziela pomyślnego układu, iaką nam“ pismo 
Jenerala Krukowieckiego uczyniło, nie wstrzy- | 
mały ataku na środkowe mieysce miasta: do | 
godzin niedogodnych, 1 razem przeięty powin- 
JISU Y Ñ j i BENTE j 
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dzeniem głupców. Powstałem z mieysca Me- 


noś ią uwolnienia JW. Pana od wszelkiey nie- 
pewności, zgromadziłem „tych Panów wkoło 
siebie, oświadczyłem im kategorycznie, iz mia- 
łem nader rozciągłe pełnomocnictwo do ústa- 
powienia ostatecznych rozporządzeń z Jenera= 
łem Krukowieckim, i że pragnąc tak dóbro= 
tliwy akt, ile odemnie zależy, przyśpieszyć, 
zapytuię się po raz ostatni, czyli K rukowiec- 
ki chce stanąć lub nie; w obecności zgroma- | 
dzenia poleciłem Pułkownikowi Annenke/f, 
aby się udał do JW. Panai J. C. Mości Wiel- | 
kiego Xięcia , "celem oświadczenia moiey | 
gorliwości w zakóńczeniu sprawy, i uwiadomie= 
nia JW. Pana, iż zwłoka nie spąda na moią 
odpowiedzialność: Pułkownik Ananenkoff-wy* | 
szedł natychmiast. Przypomniałem Jenerałom 
Polskim, iż w sposobie prawym uwiadomiłem ` | 
Jenerała hr. X rukowieckiego o skutkach upo- 
ru iego, wczem szturm Siużył mi za krwawy 
przykład. : Nakoniec oznaymiłem Jenerałom i 
otaczalącym mnie osobom, iż JW. Paa wy” 
dałeś rozkaz zaczęcia szturmu do miasta o 
godzinie czwartey rano. Skutek, jaki sobie 
z tego postępowania obiecywałem, potwier< 
dził się zupełnie. Oświadezono mi, iż Jene= 
rał Krukowiecki poróznił się z Seymem, % 
powodu, 12 ostatni twierdził, że powinien bydź. 
uwiadomiony o wszystkiem, co ów czynić za 
myśla, chociaż dał mu nieograniczone pełno- & 
mocnictwó, i że Krukowiecki dla tego żądał i 
i otrzymał dymissyą. Powiedziano mi, iż 
Ban Niemoiowski został obrany Prezesem, i 
że Krakowiecki udał się na Pragę.  Proszono 
mnie, abym układał się z Niemoiowskim lub 
z Jeńerałami. Widząc wtedy, iż bez rozpo- 
częcia układów pozyskałbym główny cel wy” 
słania „Mego, to iest poddanie Warszawy, t 
Pragi a, gdybym tylko tym Panom zagroził 
nieuchronaemi skutkami. szturmu, przeci" 
środkowemiu. punktowi miasta, wzbraniałem 
się układać zkim, innym, iak tylko z Preze” 
sem Hrab. Krukowieckim. Przełożyłem im); 
iż daao mu nieograniczone pełnomocnictwo, 
iże otem uwiadomiłem Marszałka, i że list, 
który przywiózłem, lest do niego adresowa* 
ny, iz nie mogę wiorzyć tak nagłey zmianie 
atk prędkiemu cofnięniu nieoyraniczonego 
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rzy sobie. przywłaszczyli chcieć rządzić Kró* | 


Jestwem; iż nadto, gdy Pan Krukowizck! 0-7. 


powinienem dowiedzieć się o iego dymissyie 


»Jestęm niczem, Jęnerale: nie iestem iuż Preze” 
sem,: lecz prostym. prywatnym człowiekiem; € 
= a „Jjotem: znięwazał Ostrowskiego, Nie” 
moiowskiego i Seym, który nazwał zgrowa” | 
go. * oświadczywszy zgrotuddzeniu, iż pełno” 
mocniętwo moie, było adressowane do BZ 
zęsa Hrabiego Krukowieckiego, maiąceg” pie” 
ograniczone pełnomocnictwo, i gdy nie ł 
inż Prezesa tego nazwiska, nie poczytu:ś Po 
iaż za ważne; prosiłem „o STER Atys odda" 
nia się i udania do woyskowego mego ‘ire 
nowiska, abym bez zwłoki był obecny gł ) 
mowi, który wkrótce nastąpić musi. Ef 
szono potem do mnie nayusilnieysze Pro 
i zaklinano mię o udzielenie rady, kkóri o, 
mogła uratować Warszawę. Panowie, A 
6 . ive decy 56 «a. Bi A owy 
wski i Niemoiowski wyszli z sali, CzYmA” | wj. 
rzuty armii Polskiej, a tak w kilku KB 
lach pozyskałem zupełne * poddanie, s1 TE | 
mostu na Wiśle i Pragi, wraz zpayduiąco Nis 4 
tam działami oblężniczemi.i ammumicyś * i 
ienną, * ap ZZA AWOZOJ 
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— List Hrabiego Krukówieckiego do JW. 
Feldmarszałka Hr, Paskiewicza Erywańskie- 
SAO Marszałku! Stosownie do życzenia 

JW. Pana zesławszy w duiu. 3 b. m, w miey- 
A sce umówione Jenėrgäk? Dy wiżyi Prądzyńskie- 
go, celem wysłuchania wniosków, iakie Jene- 
rał Dannenberg w imieniaJW. Pana miał mi 
| uczynić, uwiadom ony zostałem, iz JW, Paa 
chcąc położyć koniec woyniei rozlewowi krwi, 
która od g miesiący płynie, oświadczyłeś go- 
towość do układów, któreby mogły toczący 
się: bóy zakończyć. Powodowany również 
miłością pokoia, iaka Naczelnik Rządu Na- 
rodowego Polskiego, mam zaszczyt JW. Panu 
©- oświądczyć: iż, władza moia jest ograniczona 
manifestem i uchwałami narodu w seymie re- 
prezentowanego, i że o tyletylko do układów 
\ przystąpić mogę, o ile to się woli seymu, któ- 
ry mnie swem zaufaniem zaszczycił, nie sprze- 
ciwia. Polacy podnieśli oręż zà niępodległość 
narodu w dawnych między Rossyą i- Polską 
granicach; o ile. przeto N. CESARZ Rossyi do 
tego skłonić się zechce, Rząd 
kiwać będzie od JW. Feldmarszałka wiado- 
mości. — w Warszawie d,5 W rześ: 1831 r. 
? Prezes Rządu Narodowego, 
a Jen: piechoty /pod) Krukowiecki. - 


armią, będą mogły opościć Warszawę w prze- 
ciągu 48 godzin. Skoro Jenerał Krokowiec- 
ki powróci, Jenerał Berg może z nim ułożyć 
ostateczny akt pacy fikacyı, — W Warszawie 
duia 8 Września 1834. 

(pedpisano) Małachowski. 


— Drugi list Hrabiego Małachowskiego do 
JV. Feldmarszatka Hrabiego Paskiewicza E- 
rywańskiego. 

Panie Marszałku! Mam zaszczyt uwiadomić 
JW. Pana, iż udam się do Woiewództwa Płoc- 
kiego, Etapy dopiero późniey będę mógł 
wskazać, woysko bowiem iest zbyt znużonem, 
aby ciągle mogło odbywać pochód. Korpus 
Jenerała Ramorino weźmie tenże sam kieru- 
nek. Co się tycze stanowisk, zastosuię się do 
układow , umówionych * przez Jenerała Pra- 
dzyńskiego, a które przez Jenerałów Hr. Kru- 
kow'eckiego i Berg podpisane bydź muszą. Po- 
zwalam sobie polecić wysokiey życzliwości JW. 
Pana, korpus inwalidów i weteranów, który w 
Warszawie pozostale. — W Warszawie dnia 
8 Września 1831. i 
(podpisano) Malachowski, ' 


— Trzeci list Hrabi" go Małachowskiego do 
JW. Feldmarszatka Paskiewicza Erywańskiego. 

Panie Hrabió! Stosownie do naszego układu, 
mam zaszczyt donieść JW. Panu, iż korpus 
'Ramorina otrzymał rozkaz udania się. przez 
Kamieńczyk do Województwa Płockiego. Kor- 
pus ten w pochodzie swoim przyymować bę- 
dzie wszystkie oddziały nasze, które się ieszcze 
z nayduią w okolicy. Oddział Podpułkownika 
Zaliwskiego, będący z tamtey strony» Karcze- 
wia, otrzymał podobnież rozkaz udania się 
natychmiast do Woiewództwa Płockiego. — 

y sabłonay daia 8 Września 1831. 

zę (podpisano) Małachowski. 


Narodowy ocze* 


mmm 


— Oświadczenie kwaternistrza Jenerąlne- 
, go armii rewolucyyney. Prądzyńskiego, 
_Niżey podpisany, wysłany od teraźnicysze- 
go naczelnika Rządu w Warszawie, Jenerała 
Krakowieckiego, do Marszałka Hrabiego Paus- 
Xiewicza Erywańskiego, dla podania pisma 
iego,obeymuiącego propozycye układu,oświad- 
cza: ninieyszem, iż iest zamiarena wspomnio- 
nego Jenerała Krukowieckiego, wrócić w zu- 
pelaym sposobie z całym narodem Polskim 
do posłuszeństwa N. CESARZOWI Jmci, i że 
teraz posiada wszelkie do tego pełoomocnie- 
Pragnie dowiedzieć się od JW, Marszał- 


aPetersburga 21 Września, 
— Gazeta tuteysza. zamieściła w nadzwy- 
czayny:u dodatku, wyiątki z rapportu JW. Feld- 
marszałka Xięcia Paskiewicza Warszawskiego 


two. 
ka, iakie byłyby warunki układa, któreby 
warunek ten miał za zasadę. — w Woli dnia - 
_ Września 1831 r. (pod) Prądzyński. 
> — Pismo 7 Ą CRP 
GBRZRZĘ a nacciego do N 
, NAYJAŚNIEYSZY Pan! ÓW tey:chwil; śdabra | 
wszy polecenie przemówienia do Waszzy Cp. 
(SARSKIEY I KRóLEwskiEY Mości imieniem cales 
gó Narodu Polskiego, udaią się przez JW. 
Marszałka Hrabiego Paskiewicza Erywańskie- 
go do oycowskiego Jego serca. Poddaigc się 
W. C. M. KROLOWI naszemu, bez żadnego 
"warunku, Naród Polski wie, iż Nayiaśnieyszy 
PANIE, sam tylko możesz sprawić zapomnie- 
„Vie przeszłości i uleczyć głębokie rany; które 
< Qyczyznie moiey zadane zostały. — w. War- 
Szawie dnia 7 Września 1831 o godzinie Gtey 
wieczorem, i 


do NAYIAŚNIEYSZEGO Cesarza, ż daty 2. (14) 
Września o dalszych rozporządzeniach ku o- 
statecznemu  przywrócenii = prawey władzy 
w Królestwie Polskiem.* Są ane  następuiąęe: 


ięcie Warszawy, równie iak okoliczności te- 
'goź poddania się chwalebnemuw naszemu oręzo- 
wi, luż są wiadome. Dla uniknienia, zgodnie 
z uświęconą -wolą, ile możności krwi rozlewu, 
Naczelme.dowodzący armią » oznaczał każde 
Z swoich działań przeciwko Warszawie czyna- 
mł wspaniałomyśląsści, godoey Róssyyskiego 
ludu; a pragnąc odwrócić zgubne skutki wżię- 
cia srtormem tak ludnego miasta, usiłował po 
przednio krokami, łagodnemi. ji przekons*niem 
przywieść Naród Polski do posłuszeństwa. 
Lecz już postęp. przedsięwziętych w tym celu 
i podanych iuż do powszechney wiadomości 
negocyacyi, okazuie dostatecznie wkorzenio- 
„ne zaślepienie Rządu powstańców, który lud 
/ Polski wtrącił w zgrozę krwawey i długotrwa- 
iącey woyny. 
szawy, Feldmarszałek przeznaczył Jenerała 
kawaleryi Hr. Wire na Jenerała Gubernatora 
Warszawy, a Jenerała artylleryi barona Korff 
` na komendanta miasta ` przedsię wziął także 
| wszelkie'kroki ku zabezpieczeniu mieszkańców 
i przywróceniu prawego Rządu ;' zniesiono 
| zgromadzenia źle myślących towarzystw, wła- 
„dze mieyskie rozpoczęły znowu 'zwyęzayne 
czynności; prawa i ro. porządzenia, * nabrały 
| znowu dawney mocy; rozbroiono Gwardyą 


4 
( podpisano) Hrabia Krukowiecki. 


— Pierwszy list Hrabiego Małachowskiego 
| do TW.. peldmarszałka Hrabiego Paskiewicza 
1 Riy wańskiego. HDS "BR 
o Panie Marszałku! Gdy Hrabia Krukowiecki 
© Opuścił Warszawę , „bez uwiadómienia 0 tem 
< Władz rządu i miasta, przeto bez, wątpienia, 
„ Wkrótce powróci dla przyjęcia poselstwa, któ- 
_T6JW, Pan Jenerałowi Berg nayłaskawiey po- 
Cites, Aby unikaąć rozlewa krwi'i dać do- 
wód prawości swoiey, armia Polska, którą do- 
Woodie, wyydzie do godziny Stey z rana z miasta 
l Warszawy, mostu na Wiśle i Pragi. Woysko 
y sarskie może więc, gdy JW. Pan tak roz- 

w, esz, uskutęcznić dziś o godzinie tey swoie 
+ YśGiey a wzajemnie ta nasze poruszenie, my: 

«nerzłowie, Officerowie i żołnierze; i ią do-: 

"Odzca ich, spodziewawy się z mocną ufao- 
| Wa iż JW. Pan wydasz rozkaz, aby zaięgie 
dy szawy i Pragi nastąpiło w sposobie, który- 
mieszkańców miasta nić wystowił na szko: 
qe skutki zaięcia ŝilą oręża. Wychodzę z 
4 ią z miasta Warszawy i Pragi, ï oddaię ie. 
) raz 2 nieuszkodzonym mostem Ja Wiśle, po- 
pete zupełnie na sposobie myślenia JW., 


wiązków, wymagaiących znaromości ięzyka i 
mieyscówóości,- obrano należytą liczbę osób 
| zpośród szlachty, która się odznaczyła dobrem 

postępowaniem i wiernością, wyznaczono od+ 
- dzielną kómmissyą dla wyśledzenia którzy zpo- 

między Officerów, życzących wystąpić z sze- 
regów powstańców, mogliby pozostać w War- 
| szawie,a których ztamtąd oddalić należy. Licz- 
ba takich Officerów wynosi dótychczas w War- 
szawie do 700. Pomiędzy tymi znayduią się 


p. i jestem przekonany, iż z strony JW. | znani - naywięcey: Jenerał piechoty Jzydor 
ETNA, wolność i własność osób będą ściśle sza- Krasiński z Jenerałowie dywizyi Kruko- 
Ni iż nawet małym oddziałom i garni- | wiecki,  Madletski, Jenerał brygady Bon- 
nom 
ł 49 


Rip |, któreby w przodowych szańcach mo- 


temps; Pułkowmcy Routier, 
wj OY dž zapomniane; wolne wyyśćie do armii 


towski, i Gugenmusz tudzież 


Weisflog, Kory- 
podpułkownicy: 


Tonionem nie żostanie, iako też, iż sprzę- | Chrzanowski „. i Prądzyński. ` Prócz tego 
nią Mii» wyiąwszy ammunicyą woienną, ró- | przedsięwzięto kroki ku ocaleniu gotowych, 
tiak osoby, któreby -chcialy ndać się za 


kapitałów leżących w 


Szczegóły negócyacyi, które ujrzedziły za-. 


Natychmiast po zaięcia War- | 


Narodową i mieszkańaów; do pełnienia obo-- 


Banku Warszawsk im, 


wynoszących do 3omilionów złtp. Wszystkie 
te rozporządzenia, stały się podstawą do trwa- 
lego wznowienia porządku w Królestwie Pol- 
skiem. Niestety jednskże, niektórzy członko- 
wie rewolucyynego. Rządu, którzy udali się 
ra Rządem wyszłym z Warszawy, niezanie- 
dbali znaczyć swoiey przy niem obecności, 
powtórzonem wiarołomstwem, przeciwnem , 
nietylko świętości zawariych układów, lecz 
nawet wyraźnym korzyściom polskiegó lu- 
da. (Tu nastęnuie kitka wiadomości o po- 
stępowaniu woyska. nod  Modllnen równie ' 
iak korpusu Ramorina, przy którym znaydo wał 
się Xiąże Czartoryski-Lelewel i kilku innych 
członków rewolncyinego Rządui seymu.) Gdy 
Feldmsrszałek i teraz ieszcze pragnął użyć 
drógi łaski, więc wysłał Jeverała Adiutanta 
Berg da Naczelnie dowodzącego ,woyskiem 
.polskiem stoiącem pod Modlinem, z wyraźnem 
weęzwaniem,aby nieochybnie dopełnił wszelkich 
warunków uklad ówz d.26 sierpnia(7 września) 
fi oddał wsrownie Zamość i Modlin, przyczem 
Przedsięwzięto natychmiast wszelkie środki, 
aby na przypadek wytrwałego oporu, oręż 
mógł rozstrzygnąć. Również i Jenerał Adiu- 
taat Rasen otrzymał polecenie” doscignienia 
korpusu Ramorina, Naczelnie dowodzący, koń- 
czy rapport doniesieniem o klęsce zadaney, 
oddziałowi powstańców pod dowództwem Ro. 
źrekiego przez Jenerała Adiutanta Rüdiger. 
Szczegóły iego są następuące. „, Rożycki z 
całemi swemi siłami ciągnął z lasów między 
Szydłowcem i Mirem, d, 27 sier. (8 wrześli'a) 
przez Wierzbnicę i Ciepielów ku Wiśle. Do- 
wiedziawszy się o tem Jenerał Adiutaut Rüdiger 
pozostawił w Radomiu pod rozkazami Jego 
Król. Mości Xięcia Adama Wiirtembergskie o 
2 bataliony piechoty i 6 szwadtonów jed: 
¡sam zaś z czterema batolionami i resz ą iazdy. i 
udał się d, 28 sier. (9 września) przez Śkarzy>. 
szew 1 Ciepielow do Janowie. Tegoż samego 
wieczora, flożycki zbliżył się nagle do przed 
mościazstanął przed niem i zaczął dawać ognia 
z dział. Dowiedziawszy się 
się «Jenerała  Adiutanta Rüdiger, cofnął, sie: 
'spiesznie. Wspomniony ienerał „dosiągnął 1e- 
dnakże tylną straż powstańców pod wsią: Cho-. 
tesi, gdzie ią przełamał i zmusił do szybkie 
ucieczki, w którey Rożycki korzystaląc kilka.. 
krotnie z nalezionych dobrych pozycyy, usi- 
łował trzymać się, lecz zawsze został pobity i 
zwielką stratą daley pędzony. Stracił on wo- 
góle, w ieńcach:, Dowódzcę całey piechoty, 
podpułkownika Kwiatkowskiego, 14 ollicerx w. 
wyższych i około 5go żołnierzy, z .woyska 'li- 
niowego.po większey części weteranów. Li- 
czba zabitych i rannych, wynosiła podlug mnie- 
mania Jenerała adiutanta kidiger,przynaymniey 
1,000 ludzi. Prócz. tego rozbiegła się wielka, 
hczba Horai, szczególniey z pospolitego, ru- 
szenia. Staty. nasze były mało znaczące, Mig- ` 
dzy innemi zostali rannymi dowódcy nO WAU, 
skich i. moskiewskich drogonów, Maior By- 
ström i Pułkownik Löschern. poż: 


zaś o zbliżeniu 


Dziennik: St. Petersburgski umieścił obok 
powyższego w nadzwyczaynym dodatku leszcze 
nastęjuiące akta: AT zań ed 

Rapport JO. Feldmarszalka Xięcia Paikiai 
wieza Marszawskiego do NAYJAŚNIEYSZEGO 
Cesarza JMC1. wci 


Z Warszawy dnia i (13) Września. Dnia 28 ; 
Sier. (9 Wreśnia) polecił Jene.Maiorowi Ber x 
udać się do główney kwatery woyska powstań» 
ców, a,przy puszczając, jż to w skutek przyę- 
tych zobowiązań poddania się Waszey CES4R= 
$ko KROLEwskiey Mości, znaydować się bę- 
dzie. w drodze ku Płockowi, u oważniłem go 
do weyścia z Naczelnym dowódzcą tychże w 
„negocyacye względem poddania twierdz Mo- 
dlina i Zamościa, przyspieszenia tym sposò- 
bem paeyfikacyi kraiu i dania woysku sposo- 
bności okazania się godnem łaski błaganey od ` 
WASZEY CESARSKO KnóLEwskiey Mości. Po- 
eciłem również Jęnerałowi Berg, aby wszy- 
stkim tym, którzy życzą sobie opuścić woysko, 
udzielił pozwolenie do powrotu do swych ros 
dzin, zarazem miał uczynić propozycyą, aby 
ośmiu officerów polskich przybyło do moiey 
glówney kwatery, aby wspólnie z officerami 
rossyyskiemi powieźli rozkazy wstrzymania | 
wszelkich działań, dø oddziałów woyskowych 
i rozmaitych warowń,.. Prócz tego, miał żądać 
spisów rzeczywistego stanu woyska polskiego, 


Hla opatrywania go w Żywność w okolicach 
“Plocka, gdyby mu na niey zbywać miało. "Gd. 


‘Jeneral Maior Berg przybył dnia 29 Sier , 


pada (16 Września) do Jabłonny.gdzie się znay 


dawała główna kwatera woyska polskiego.” 


przytęry został o „godzinie ra w południe prze: 
ióuerala pąruczńika woyska powstańczego P. 
Dembińskiego I dowodzącego w twierdzy Mo 
-qlinie Hr. Loedoch wskiego. 
wy z tymi olficerami, Jenerał Maior Borg miał 
ssposobność przekońania się, iż woyska polskie 
zostawały ieszcze pod wfilywem rewolucyyne- 


go uniesienia. Zapominaląc o wszystkiem co. 


się stało, officerowie ci również iak otaczaią- 


"ca ich mitodzież, uważali Jenerała Kr. A ruko- 


wieckiego 1 Małachowskiego za zdrayców oy 
vezvžny i ciągle jeszcze mówili o walkach, We 
zwany, aby się oświadczył względem celu sivey 


missyi, Jenerał Berg, waige polecenie nowych. 


ła wazna iaka 


*zasiągoąć rozkazów, ieżeliby 2a82 a 
czybić po- 


-Aniana w armii, sądził iż niemoże 
*leconych sobie propozycyi: RR 
* wzyskać od powstańcó dokument mekki dożyć 
ith óstaleczńe postanowienie, oddół Ma WON 
słowną, w którey im oznaymił, że kapitan 
. Pogdek ma polecenie, stósownie do dawniey : 


s , . „ 4 t y 
*sżych rozporządzeń, zawieść Jenerałom Dokto- ) 


srow ï Piller praezstanowiska woysk polskich 


| do; Ostrółęki rozkaz cofnienia się. "Obrany nie ` 


dawno Naczelnikiem woyska Pan Rybiński, 
który się nie ośmielił przyjąć Jenerała Maiora 
‘Berg bez świadków, aby nieobudzić podey- 
rzenia przeciwko mniemanemu swemu patry- 
otyzmowi, kazał ma doręczyć wieczorem od- 
powiedź, w którcy odrzucił proponowane po- 
stistwo i nspokoiedię :Pólski uczynił zawisłem 
od nowych układów z ustanowionym codos 
„piero rządem, którego prezesem był p. Bo- 
neweńtura Miemolowski. Przeięty zasadami, 
kieratącymi polityką WaszEy CESXRskIEY Mo- 
ści, Piemogłem zezwolić na uklady z Rządem. 
Posłałem Jenerala Maiora Borg w dniu 31 sier- 


pra JE x Wrześni.) po wtórnie do Madlina z: 


połecentćm oświadcz nia wprost, iż tylko z Na- 


teelnym wodzem woyska weydzie w układy, * 


Hiro tyłko względem zawarcia zawieszenia brońi, 
któreby woysku nastręczyło cząs do wyslahia 
deputicyi do WasztY CrsanskiEv Mości, w ce- 
. lrprzyjęcia haywyzszych Jego rozkazów. Gdy 
wypałki dni ostatnich słuszną we unie wzbu- 


dzały obawę względem rzetelności Naczełńi=" 


ków polskich, więć postanowiłem, iakó rękoy- 
mią utrzymania zawieszenia broni, ządać opiu- 
"sżćżenia Modlina i Zamościa, tudzież oddania 
będące w tych twierdzach artylleryi 1 amuni- 
ćyi. Niemam leszcze 'wmdomości o wypadku 
tey |owrórney missyi Jenerała Berg. Nie sj0- 
dziewatn się wielkiego zniey skutku, lecz'gdy 
ićst zamiarem Wasżey CEsanskiEv Mości wy- 


0 
katy woysko połskie przybrało znowu nie- 


Wüüanie ich, ah przypadek, iż będzie zawarte 


W czasie ro2mo0-- 


— 1330 r 
ieszcze Powstańcom te sme każę uczynić pro= 
pozycye. Racz Wasza Cesarska Mość przy= | 
iąć it. d. teg 
mma |] 


Odpowiedź Pana Rybińskiego na kowmu- 
aikacye Jenerala Maiora Berg. 


„Odpowiadaiąc na kommunikacye uczynio 
ie, przez JW. Jenerała Maiora -Berg ze świty 
NAYIAŚNIEYSZEGO Cesarza  WszecH RossYt, 
podpisany: ua -zaszęzyt zawiadomić tegoż prze- 
dewszystkiem, że gdy w dniu 27 Sierpnia (7. 
Wrzesnia) Jeneratowi Małachóowskiemu udzie- 
iune zostało uwolnienie, on, Jenerał Rybiński, 
(Maciey) przez wolny wybór woyska, potwier- 
dzony od Rządu Narodowego, objął nacxel- 
ne dowództwo armii. Cp do' treści urzędo- 
wego aktu, który Jeneret. Berg kazał doręczyć 
podpisanćmn, tenże ma honor nadmienić, iż 
ządane od niego wykonanie szczegołów może 
tylko nastąpić w skutek ostatecznych układów 
względem *'uspokoienia obudwóch narodów; 
zważywszy, iż tylko na mocy takich układów, 
strony obiedwie mogą stanowić względem dal- 


BEL G IA. SA 

zBtuxellj 23 Września. j 

— Miano tu odebrać nowy protokuł, z4= l 

wieraiący nowe própozycye względem podzia* p 

łu długu holenderskiego, które iednakże Rząd 
nasz formalnie odrzucił, | 

gr Król powrócił dnia 27 w nocy ż podróż 

ży swey do Gaadawy. `Z końcem tego tygo” 

dnia spodziewaią się obecności Monarchy W 

Antwerpii. ' i í 


FRANCYA 
a Paryża 23 września. 


Chcąc iednakże” 


szych ruchów woyska, którem dowódzić pod 
pisany ma honor. 


uspokoienia, naczelnie dowódzący przekona- 
wszy się o chęciach Prezesa Rządu P. Nie- 
mojowskiego ( Bonaweńiury ) donosi, iż '0- 
badway równie są skłopni uprzedzać ży- 
czenia CEsanza Jmcr, oświądczając:, iż są 
gotowi do zawarcia zawieszenia broni w celu 


obudwóch narodów. Możnaby niezwłocznie 
z obudwu stron wyznaczyć pełnomocników, 
którzyby ; 
Wódz Naczelny oczekiwać będzie odpowiedzi 
ido dnia 3t Sierpnia (12 Września) o godzinie 
1o z rana. — Dan ro;Września 1831 r. 
Naczelny Wódz Woyska Polskiego 
(podpisano) Rybiński, 


Nota Jenerała Maiora Berg podaną z roz- 
kaza JW. :Feldmarszałka Panu Rybińskiemn. 
| - Hrabia Krukow ecki oświadczył w liście z d. 


7 września o godzinie 6 wieczorem, dołączo 


nem tu wkopii (*), iz” woysko polskie pod- 
daie- się bezwarunkowo swoiemu' Monarsze. 
Hrabia Małachowski oddał Warszawę, a 
przez Wisłę: i Pragę "w len czas, kiedy 


tuż 


mie.mnógł «się bronić, a JW. Feldmarszałek Pas- 


kiewicz Erywańskę. labo wdzięczny ża ochro- 
nienie stolicy od zgrozy szturmu i szybkie 


‘opuszczenie miasta, nieprzyjął=z swey stro- 


ny; żadnych wyraźnych. zobowiążan. 

Dla tego, a szezegółniey, gdy P. Rybiński 
obecnie dowodzący woyskiem Połskiem |o- 
świadczył, 12 nie sądzi się bydź obowiązany 
postano wieniatai swego poprzednika; przedmio- 
ty ubiorcze i inne; które woysko Polskie po- 
zostawiło w Warszawie! nie są iuź do iego dy- 
spozycyi. Dła uniknienia wszelkich wieporo- 
2umień, podpisany otrzymał slecenie przesłać 
ninieysze zawiadomienie. « Podpisany ma ho- 
nor zapewnić Panu Rybińskiemu - znakomity 
swóy. Spaun R NSE PORA rot 
(podpisano) F. D. Berg. 

— Ripport „JO. Feldmarsz atka: Paskiewi- 
cza X ięcia, Warszawskiego. SNACZE 

Warszawa. 1 (13) Września- 1831r. - 

s Jeńerał Bergi powrócił wtey, chwili z po- 
róży do Nowego Dworu. «Powstańcy cią- 
gle ieszcze upieraią się przy tem, iż tylko za 
zezwoleniem i podlug instrukcyi Rządu obra- 
nego przez członków Seymu, którzy się u 
dali zaiwoyskiem do Modlina, chca się, ukta- 
dać względem < uspokojenia: Jenerał Mora- 
wski wyzuuczony był przez Pana Rybińskiego 
Naczelaika Powstańczego  woyska „do przyię 
cia Jenerała Berg i naradzania się znim. De- 
legowany Polski nieprzedsięwziął nawet roz- 
bioru zawieszenia: broni. Daleki bowiem u- 
zoać podług mego żądania, 4a. podstawę pa- 
nyfikacyi, poddanie: się pod władzę 'WaszEY 
CEsąnskiEr: Mości, żądał, aby pierwszy krok 
do. stanowczey ugody zmey strony był uczy 


ne układy. Natomiast powiadał Panu de 
Berg <o nayprzesadzeńszych :proiektach do no- 
wych wypraw; a mowa iego miała często 
charakter pogróżek. —= Tym sposobem. zu- 
pełnie niknie- Gadzieia, aby: waysko! Polskie 


| samo przęz się powróciło do swey powinno- | 
ści. Mimó to,.raz: ieszeze  poslę u Jenerała | 
Berg do -Modlina,o niezmienialąc iednakże u- | 
| dzielonych: mun poprzednio instrukcyi, i raz | 


Co do pytania głównego, to iest względem. 


rozpoczęcia układów w zględem uspokoienia 


się zjechali w Górze nad Narwią. 


niony, tudzież, aby mu towarzyszyły, formal i 


— Dziennik Frankfurtski donosi z Siras? 
burga pod d. a6 Września. „Uciążliwy poda 
tek który oddawana. iuż obarcza Strasburg 4 
„całą Alzacyą, iest to niezmierue cło wchodo* 
we, nałożone za ministeryum /fi//ela na wy 


dlo i niektóre inne artykuły żywności, które ti 
zagranicy sprowadzać musimy.. Zagranicą wza* | 
ieinoie nałożono wielkie opłaty na płody nasze+ y 
go kraiu, ztąd powstało zatamowanie naszego, | 
handlu i rękodzielnictwa, oraz. drogość arty- | 
kulów żywności, ciążąca sżczegolaiey ubog+j 
klassę wyrobniczą. Często 1 moeno, przed 
; po dniach lipcowych = nastawaliśmy o po” 
lepszenię tego opłakanego (stanu rzeczyź, | 
lecz zawsze nadaremnie.  Możno się było przes 
cież spodziewać, że skutki rewolucy! lipcowey 
przynaymniey w części zaradzą powszechnym: 
niedogodnościom; ministeryum . jednakże 
dotąd nie nie uczyniło. dla sprawy luda. Mo; 

żną więc było przewidywać, że prędzey czf | 
późniey wzrastające ciągle mieukontentowani Í 
pobudzi ludność do szkodliwych kroków. Kroz ri 
ki te niestety! wczoray się u nas rozpoczęły? 
Już o 6 godźinie z rana 2-300 ludzi udało. 
się na mały most na Renie, celem wprow. 2j 
dzenia bez opłaty bydła, zamówionego ag 
Renem, które na targ poniedziałkowy przej 
chodzić zwykło gramcę w niedzicię. Przez | 
strzeżone „iednakże o tem dzień. naprzód wła? 
dze, przedsięwzięły środki do przeszkodzeni 
tym  gwałtom i zachowania całości praw» 
' Batalion woyska. liniowego i artyllerya stały 


_ 


na moście, i lud musiał powrócić do miasta ii 
>; t ta 

Zamieszanie to niemiało -żadnych skotko™s 
większa część tylko mieszkańców, nagani” 
niespokoynym krok przeciwny prawu, choc 
AP RORY DYSZE NSE 
„rowniez z nemi uskarzać się musi na ueta R 
także 


| wy „itak dawno istbący podatek... Wielu | 
Broglie, W ` 


na wezwanie Rządu zebrałosię na 
dać będa 


|mriemabiu, iż w drodze prawa. żą sp 

wstrzymania podatku , pie zaś celem staz | 
nia 'oporu; co: miałoby, tylko szkodliwe kukt, | 
gdyby się temu władze prawnie oparły: kdl A: 
fekt na osobistą swóią odpowiedzialność zmniej” y 
: szył “o połowę cło wchodowe od zagranicwć” JO 
go bydła. Podano oraz prośbę do Króla ” 
zawieszenie prawa 2. 1822 zaprowadzajae 
| goten podatek iako też o zranieyszenie p97” 7... 
od soli i cła od zagranicznego zboża. * j 


za 


R 
$ 


A 
/ 


książek," 
tudzież 
urzą: waęk | 


` Szafa do sukien, bielizny, 
(bardzo wygodnie urządzona, 
blachy żelazney, który dlą dobrego 
małą ilością drzewa ogrzanyłn bywa; * a 8 4 
mocną*i utrzymniącą się gorącość WYŻ f 
pomierną cenę Są do , sjozedańia. ro 
przedmioty są bardzo mało UŻYWA licy to» 
codziennie a P. Lonis Fillioń Przy "ojn 


k wył p E ś zna. | 
Krzyskiey po nrem 1337 widzieć mó” | 
| rWydawca A. M: Grabowski i 


